GAZETA LWOWSKA. 


We Środę 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Ameryka Hiszpańską. 


Dziennik G/obe and Traveller umieścił z ga- 
zet Nowo-Vorskhich dochodzących do d. 26. Sty- 
Gznia i z Mexyhahskich do d. 30. Grudaia nastę- 
pujace wyimki z lista pisanego z Vera-Croz pod 
d. Ż0. Grudnia. Na teraz panuje w Miexyku 
wojna domowa ze wszysthą srogościg. WV nocy 
z d. 30, Listopada milicyja stolicy, w liczbie 5000 
ludzi, opanowała najważniejsze stanowisko, w kló- 
rem był parh artyleryi. Wojsko rządowe uderzy- 
ło na nię lecz bez skutku, i nakoniec musiało 
z'miasta ustąpić. Zniszczono: domy dawnych Hi- 
szpanów ; to samo stało się z domami Anglików 
i Niemców ; wszyscy zagraniczni Posłowie i Kon- 
zulowie, wyjąwszy północno-Ameryhahskiego Kon- 
zula, P. Poeinsett, otrzymali paszporty i wyjechali 
ze stolicy. Można sobie. wystawić jaki cios spo- 
tkał handel naszego miasta, i w jakim strachu 
zostaią dawni Hiszpanie, obawiając się aby nie 
dzielili losa swoich ziomków w Mexyku. Jeszoze 
panuje ta spohojność, lecz obawiamy się rewolu- 
' oyi. Uwięziono pewną liczbę osób podejrzanych 
i wszysthę milicyją rozbrojono, Okręt wojenny 
Zjednoczonych Stanów, Falmouth , stoi teraz w 
niszej zatoce, i oczekuje póki się rzeczy nie- 
uspokoją. 

Z listu Amerykanina północnego, mieszkają- 
cego w Mexyku, pisanego pod d. 6. Gradnia. 
Miasto musiało po trzechdniowej walce uledz. 
Najprzód rabowało je pospólstwo a potóm żoł- 
mierze. Teraz przywrócono spokojność. Nowy 
Tząd wydał odezwę, w której przyrzeka cudzo- 
ziemcom opiehę. Szkodę, przez te bezprawia zrzą- 
dzoną podają na 8 do 10 mił. dolarów. Inny list 
z Vera-Crnz mówi: Na alicach Mexyku zamordo- 
wano Boo ludzi; endzoziemcy na wszystkie stro- 
ny uciekają; Amerykanie i Francozi szczególniej 
sì wystawieni na bezprawia pospólstwa. Na brze- 
Bach jest jeszoze pokoj. Spodziewamy się, iż te 
wiadomości o wymordowaniu tyle osób w stolicy 
nie będą potwierdzone. 
si Nakoniec dzieńnik Nowo-Vorshi z d, 26. 
i, donosi: »Podłog zeznania Kapitana okrę- 

<eonidas, Bognon, który tu dnia wczorajsze- 
BO zawinął Z Veracruz, 8000 ludzi, pod rozka= 
SAMI stronników Guerrero i St. Anna, sialo osm 
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21. Marca 1829. 


do dziesięciu dni przed miastem, i mieszkańcy - 
obawiali się, aby na nich nienderzyli. Osada skła- 
dała się tylko z 500 ladzi, W dnia odpłynienia; 
Kapitana Buguon naradzali się oficerowie, czyli A 
maja poddać miasto i połączyć się z buntownika-| « 
mi. Przy odpłynieniu z zatoki widział Kapitan 
powstające kłęby dymu, które zdawały się mu“ 
zapowiadać początek niszczenia miasta. Wszykie 

te poruszenia zdają” się pochodzić z poduszcze- 

nią stronników Jenerala Guerrero, byłego Mini. 

stra wojny, którzy miasto prawnie wybranego Pe- 

draza, cheg mo dopomódz do prezydentury. 

(G. w.) 


Zjednoczone Stany Ameryki północućj, 


Wiadomości z Nowego-Yorka dochodzą do 
d. 17. Stycznia. Memoryał do Kongresu Zjedno- 
czonych Stanów względem zniesienie niewoli w 
obwodzie Kolumbii, leży w Kawiarni w Filadel- 
fii gotowy do podpisu, i w tym samym celu pa- 
sełaja go obywatelom do domu. W drugim mey 
moryale obywatele filadelficcy, proszą kongres- 
aby zalecił, iżby na przyszłość żadna pooztą 
ani wozowa ani z listami niebyła w Niedzie. 
lọ wyprawiana. Zgromadzenie prawodawcze Geor- 
gii przyjęło bil, podłag którego ustawy po- 
winny być rozciggnione na Indyjanów Crih i Che- 
rokich w tym kraja mieszkających. Podług tego 
począwszy od 4. Czerwca 1830, wszyscy Indyja- 
nie w rzeczonym kraja ulegają prawom i rozpo- 
rzadzeniom, które od tego czasu zgromadzenie 
prawodawcze uchwali. Rozdział 8 biju jest osno- 
wy następuiąjącej: »Zaden Indyjanin lnb jego po- 
tomek , żyjący między narodem Crik ozyli Che- 
rokich nie powinień być przypuszczony jako waż- 
ny świadek lub uczestnik w jakieybadź sprawie 
wprowadzonej przed sąd prawami Kraju ustano- 
wiony, gdy przytem biały jest interesowany. Ga- 
zeta Nowego Orieauu umieściła projekt do zgro. 
wadzenia prawodawezego Panstwa Lenzyjsany, 
w nad iei, że go inne Państwa przyjma, aby by- 
łemu Prezydentowi P. Monroe wyznaczyć sum- 
mę 5000 talerów. Panstwo Georgija podało kon- 
gresowi formalną protestacyją przeciwko taryfie, 
w której taż nazwana jest rezoltatem przywła- 
szczonćj władzy. Karolina południowa zajmuja się 
także podobug protestacyie. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 24. Lutego, Król Jmć od czasu swo- 
jego pobyta w Windsorze używał pierwszy raz 
przejsżdczki w wielkim zwierzyńcu i oglądał no- 
we zakłady J. K. Wysokość Xiążę Knmberlandyi 
zjechał w d. 14. wieczorem do Londynu, i wy- 
siadł do swojego mieszkania w pałacu S. James. 
J. K. W. odwiedził nazajatrz Króla w Windso- 
rze, i zabawiwszy trzy godziny powrócił do Lon- 
dyna; z Xięciem Wellingtonem miał długie nara- 
dy a w d. 16. znajdował się w Izbie wyższej. 

Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 16. Lu- 
tego uczynił uwagę Lord Colchester, podając pe- 
tycyją przeciwko Katolikom, że się obawia wiel- 
kich niebespieczeństw z koncessyj, które Katoli- 
kom maia być dozwolone. Po przyjęciu badże- 
tu potrzeba rozwiązać parlament, aby lud miał 
sposobność, okazać swój sposob myślenia wzglę- 
dem emancypacyi. Poczem zapytał się, Czyli te 
konoessyje mają być nadane przez bil wraz z po- 
trzebnemi rękojmiami, lab w dwóch bilach, i 
czyli ten jeden lub dwa bile, będą wprzód Izbie 
niższej lub wyższej przełożone. Xiążę Welling- 
ton odpowiedział, że nie może zapuszczać się w 
bliższe oznaczenie, zresztą środek ten został prze- 
dożony przez Ministrów pod ich odpowiedzialno- 
śnię, i spodziewa się, iż zostanie przez obiedwie 
Izby przyjęty. Rząd nie jest bynajmniej do tego 
środha przez bojażn spowodowany. Nie pytam się, 
rzekł Xiążę w końcu, jaki powód naznaczają nam 
do obawy, lecz oświadczam, że jeżli była kie- 
dyś cbwila, w której niebyło powodu do obawy, 
tedy pewnie tą jest teraźniejsza. Przełożymy do- 
tyczęcy się środek, nie z bojaźni, lecz ponieważ 
jestesmy zupełnie przekonani, iż nieodzownie jest 
potrzebny. Hrabia Eldon, uskarzał się, iż niejest 
wiadoma własność bila, który będzie wniesiony. 
Zacny Xiażę nie powiedział o nim więcej nadto, 
co mowa z tronu wyraża. MXiążę Wellington u- 
czynił uwagę, iż oświadczył, że rząd po przyję- 
cin bilu wniesie ‘nny projekt przeciwko towarzy- 
stwu, przez który uchylone zostaną wszystkie nie- 
zdolności, z pewnemi wyjątkami, oparteni na 
szozególnych powodach, a po tym kroku nastą- 
pia jeszcze inne środki, htóreby się okazały po- 
trzebne przez zniesienie dotyczacych się nie- 
zdolności. 

W Izbie niższej oznajmił Maergr. Chandos, 


że w d. 5, Marca wniesie na imienne i zmusza- . 


jące wezwanie Izby. Lord Nugent podał petycyją 
katolików Anglii, podpisaną przez Xięcia Nor- 
folk, osmiu Pardw, 16 Baronetów i 18000 in- 
nych osób. Prawdę wyznać mogę, rzekł, iż 
petycyja ta pochodzi ód towarzystwa najznamienit- 
szych mężów Królestwa. Życzę dla niej szcze- 
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rego i prawego środka, Któryby nie zawierał nic 
w sobie, coby ich sławę obrazić, lub ich zamia- 
ry w podejrzenie podać mogło. 

Zyczę sobie szczęścia, iż do tego przyszło, 
że używać będą Howardowie, Talbotowie, Jere 
ningbamowie prerogatyw Konstytacyi,. która ich 
przodkowie ngruntowali. . 

W d. 17. Lutego Hr. Falmouth podając pe- 
tycyją w Izbie wyższej z Taro przeciwko eman- 
cypacyi, zarzacił Ministrom, iż się dali zastraszyć 
katolikom, i mniemał że ci dla tego tak prędko 
towarzystwo swoje rozwiazali, aby pożniej nie 
dając pozoru jakoby chcieli zastraszać, wszystko 
pa rządzie wymódz mogli, coby tenże był w sta- 
nie onym udzielić. — Hr. Grey miał długą tno- 
wę do Izby. — Xiażę Wellington zapewniał Hr. 
Falmouth, iż Ministerstwo z nikim żadnego akładu 
względem namienionego środku , niezawierało. 
Oświadczył, iż nie byłby w stanie eoś względem 
stanu Irlandyi wnosić, gdyby dotychczasowe po- 
łożenie rzeczy trwać miało. »Albowiem« rzekł 
yjakże się rzeczy mają? Izba niższa jest jednego 
zdania — Wyższa innego — a Administracyja nie 
ma Żżadnego.« (Śmiech) Zapewnił Izbę, iź to co 
zowią sprawą katolików, ściśle połączone jest z ca- 
łym teraźniejszym stanem Irlandyi, iżby biepo- 
dobna, rozpoznawać stanu tego kraju w gabinecie, 
aby się w tym lub innym sposobie mie zetknąć 
ze sprawą Katolicka. Sir A. Grant oraz kilkn in- 
nych członków Izby niższej wnieśli bil do znie- 
sienia niebezpiecznych towarzystw w _ Irlandyi. 
Na wniosek Xięcia Wellingtona został po pier- 
wszy raz odczytany i do drabo przeznaczony. 

W Izbie niższej został potrzeci raz bil do 
utłomienia niebezpiecznych towarzystw odczytany 
i przyjęty. P. Peel odpowiadając na uwagi nie- 
których członków , rzekł, iż od czterech wieków, 
stosunki zewnętrzne Anglii niebyły pomyślniej- 
sze, zatem z tej strony niemogły mieć obawy 
wpływu na Ministerstwo. Wieści, jakoby obce 
Mocarstwa mieszały się do spraw Irlandyi lub czy- 
piły przedstawienia , tak są niedorzeczne iż nie- 
sadzi aby się niemi zajmować. Na wniosek Mar. 
Chandos, uchwalono, w d. 5. Marca przedsię- 
wziąć imienne wezwanie Izby. 

Posiedzenie Izby wyższej w d: 19. było ztąd 
ważne, że KXiażęta Sosex i Kumberlandyi, bracia 
Królewscy byli obecni, i każdy mówił o sprawie 
katofichiej. (G. W.) 

Morning Herald twierdzi, iż wie z dobre- 
go zrzódła, że Ministrowie głosy trzydziestu pie- 
cin ezłonków Izby wyższej, którzy dotąd prze- 
ciwko emancypacyi głosowali nzyskali za tym 
środkiem. 

Dziennik Dublinski Morning Register utrzy- 
mnje z dobrego źrzódła, że Król przyrzekł Xię- 


cin Northumberland , iż go wciągu przyszłego la- 
ta w Dablinie odwiedzi. (G. 
Francyja, 

Król Jmć postanowieniem swojem z d. 22. 
Latego wyniósł Jenerała Lejtnanta, Margr. Maison, 
dowódzcę wyprawy do Morei na Marszałka Francyi. 

Aeprezentantami Francyi na Conclave jest 
następujących sześć Kardynałów : Clermont T'on- 
nere , Arcybiskup Tonlozki ; Kardynał Fesch (w 
Rzymie mieszkający) ; Kardynał Croi; Kardynał La- 
til; Kardynał de la Fare; i Kardynał d'Isard, Ar- 
oybiskup z Anch. 


Izba Parów na posiedzeniu swojem wd. 19 
Lutego słuchała nasamprzód mowy bu pamiątce 
zmarłego Margr. Levis, miang przez Margr. Mi- 
repoir i na zmarłego Xięcia Saint-Aignen, miana 
przez Hr. La Roche Aymon, 

Poczem, stósownie do życzenia Izby mia- 
nowana została przez Kanclerza Prezydenta Kom- 
missyja do rozpoznania projektów do prawa, na 
przeszłćm posiedzeniu podanych. 

Kormmissyja Izby Parów do projektu do pra- 
wa o pojedynkah mianoweła swoim Prezydentem 
Marszałka Molitora, Komumissyja sgdownictwa woj- 
skowego, Marszałka Gonviona St. Cyr, a Kom- 
missyją kodeksu karnego wojskowego, Marszałlia 
Marmonta. 3 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 19 
Lutego wniesione były w dziennym porządku ; 
Rozwinienie 1) wniosków PP. Salverte i Labbey 
de Pompieres, dotyczących się się oskarzenia 
przeszłego Ministeryjum; 2) wnioska P. Karola 
Dupin, w celu zalecenia śledztwa, aby monopo- 
jam tabaki innym podatkiem zastąpić; 3) wnio- 
sha PP. Marschall i Lefebre, dotyczącego się 
mow pisanych. P., Salverte miał długa mowę. Po 
E P. Marngnao i wniósł na uprzednie 
pytanie, któie potém przez prawa stronę i 
środek zostało preyjęte. wm | IDĄ 

3 Izba Deputowanych na posiedzeniu swojėm 
Kretę m przystąpiła do mianowania $é- 
e n aktora swojego protokołu. Kandyda- 
RA bud przez biuro, Wice-Prezy- 
L opudwóch kwestorów , są: PP. Denis, 

“garde , Lalonde i Gnilleminot, Pierwszy otrzy- 
e większość głosów i został ogłoszony Sekre- 
zem Redaktorem Izby Deputowanych. 
don = Józef Besupoił de Saint Anlaire, Par 
i i foody Paryża d. 19. z. m. w wieka 
Aolaire , SW Aa | syna, Hr. Lonis de St. 
nim a aei SE I N "nag 
sięgarniach wyszedł obraz Izby Depu- 
towanych. wydany przez P. Saint Eloy, pA 
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nego Izby, okaznjący następujący reznltat: Lewa 
strona 95 — lewy środek 106 — prawa stroną 
91 — prawy środek 129 Członków. 


Mes.sager'des Chambres donosi z Tolonu: 
vTrzy okręty, które przywieżć mają konie z Mo- - 
rei, wezma 1;000,000 litrów wina dla ńaszych tam- 
że wojsk; okręty te odpłyna pod zasłoną gabary 
Lionne.« (G. W.) 

Tenże sam Dziehnik zawiera pod d. 20. z. 
tn, artykuł następujący: sPewień Dziennik dono- 
sił, że Hr. Pozzo di Borgo ornajmił Frapcnzkie- 
mu Gabinetowi zamisry względem dalszego pro- 
wadzenia wojny z W. Porta; ten był ceł posta- 
chania, które Poseł miał n Króla; że Hrabia Porta- 
lis zawiadomił nakoniec Posła Cesarza Rossyjshie- 


"go, iż uzbrajania morskie w Toulonie nakazane 


zostały, —  Upoważnieni jesteśmy te twierdzenia 
formalnie zaprzeczyć; żadne z tych nie ma cie- 
nia prawdy « (D. A.) 


Danija. . 

W d. 26. Kwietnia r. z. podpisany został 
w Rio-de-Janeiro traktat. handla i żeglugi między 
Daniją i Brazyliją przez mianowanych do tego 
Pełnomocników, mianowicie ze strony Króla 
Duńskiego przez hról. Posła na dworze Brazy- 
lijskim, Szambełana Barona Loevensterns, a ze 
strony Brazylijskiej przez Ministra spraw zewnę- 
trznych Margr. Aracati, Ministra wojny P. Pe- 
reira, i Ministra sprawiedliwość P. Gouvia. 

Gdy traktat ten wysokie nmawiające się stro- 
ny zatwierdżiły ,„ wymienione zostały ratyfńikacyje 
w Rio-de-Janeiro d. 5. Listopada r. z. (G. W.) 


Rossyja. 


Z Petersburga donoszą pod d, 16. Lutego: 
W dnin 16. t. m. Baron Beauliea Marconnay, 
W, Podczaszy Dworu Oldenburgskiego , miał za- 
szczyt być m N, Cesarza Jmci ma posłachaniu po-. 
żegnawczćm. l 

Gubernator cywilny Niżno Nowogrodzki, rze- 
czywisty Radca Stanu i Szambelan Chrapowicki, 
mianowany jest Gubernatorem cywilnym Peters- 
bnrskim w miejscu nwolnionego na prośbę swoję 
tajnego Radzcy Bezobrazowa. 

Rzeczywisty Radzca Stanu Comstadins mia- 
nowany Jeneralnym Intendentem drugiego wojska, 
a Radzca Stanu i Prezydent Sadn karzącego w 
Bessarabii , Kurik, Jeneralnym Kommissarzem ży- 
wności do słażby polowćj tegoż wojska. 


Z powodu zaniesionćj do Ministra skarbu 
przez Izbę skarbowa Kijowską , watpliwości, czyli 
Żydzi przybywający z Królestwa Polskiego mogą 
być i na jakich zasadach przyjmowani na osiada- 
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nie w Rossyi ? — tenże Minister przedstawił rzą- 
dzęcemu Sematowi, iż lubo nie ma postanowienia 
wzbraniającego przenoszenia się żydów z Króle- 
stwa Polskiego do Rossyi; zważywszy jednak , iż 
postanowienie Komiteta Ministrów , potwierdzone 
pizez N. Pana d. 15. Marca 1824 r., zabrania 
żydom zagranicznym osiadania w Rossyi, a to w 
celu zapobieżenia zbytecznemu rozmnożenin się, 
tego ladu, więcej szkodliwego niż ażytecznego 
Państwa: zatem wnosił w Komitecie Ministrów , 
ażeby toż postanowienie zastókowane było nie- 
mniėj do żydów przybywających z Królestwa Pol- 
skiego; dodając, iż gdy Komitet Ministrów zgo- 
dził się na powyższy wniosek, N. Pan potwier- 
dzić go raczył d. 24. Listopada. Donoszą0 o tem 
postanowieniu N. Pana, rządzącemu Senatowi, 
wnosi Minister skarbn, ażeby w celu wykonania 
jego, wydane zostały stósowne rozporządzenia. 
W skutek czego Senat rządzący rozhazał, ażeby 
postanowienie rzeczone przesłane było wszystkim 
lzbom skarbowym tych Gubernii, w których wol- 
no jest mieszkać żydom , niemniej: ażeby poda- 
pe było do wiadomości wszystkim rządom Go- 
bernijałnym , wojennym  Jenerał-Gubernatorom , 
tudzież Wice-Kancelerzowi i Ministrom 5praw we. 
wnętrznych i skarbu; oraz najświętszemu Syno- 
dowi i wszystkim Departamentom rządzącego Se- 
natu, — 


+ Z Odessy donoszą pod d. 11. Lutego: Go- 
bernator cywilny Dessarabski, P. Prajewski, przys 
był to z Petersburga; od kilku dni bawi to także, 


Szambelan Hr. Bolesław Potooki. _ (G. W.) 
Turcyja. 


— Ze Stambułu d, 10. Lutego, — 


Izzet Mehmet Pasza (były Kapndan Paszai 
Kommendant Warny), niebawem po upadku tej 
twierdzy w Październ. r.z. na godność W, We- 
zyra wyniesiony , który zaledwie półczwarta mie- 
siąca ter urząd sprawował, złożony, i znany Se- 
rashier Rumelii, Reszyd Mebmet Pasza, na jego 
miejsce W, Wezyrem mianowany został. O mia- 
nowaniu tém oznajmiła poblicznie W., Porta w d. 
31. z. m.; ogłoszone wraz, iż aż do przybycia 
Reszyd Paszy do głównój kwatery w Szumli, Ha- 
lil Pasza pełnić będzie obowiązki Kaimakzna (Za- 
siępcy) ; Izzet Mehmet zaś otrzymał rozkaz udać 
się do Rodosto. Ponieważ oddalenie jego nie po- 
łączone jest z żadną oznaką niełaski, lecz nawet 
zatrzymał trzy buncznki — znai Wezyrostwa — 
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tedy sądzą , iż niebawem będzie gdzieindzićj prze- 
znaczony i zapewne otrzyma dowództwo w Azyi. 

W zeszłym miesiacu odebrała W. Porta od 
Serashiera Rumelii (teraźniejszego W. Wezyra) 
wiadomość, że postępom powstahców pod wodzą 
Dumitrego Ypsilantego, przez jego rozporządzenia 
położono tamę; rozproszone ich korpusy przez 
Mahmuda Paszę a Omera Paszę Negropontu w 
różnych potyczkach pobite, że z Livadyi , Petra 
i inoycb miejsc wypędzeni, i znaczny kawałek 
ścigani byli. W. Porta otrzymała także z głów- 
nój kwatery w Sznmli wiadomość, że wojska jój 
pod sprawą Halila i Ibrahima Paszy, uderzyły ną 
wieś Czaimurlu, godzinę drogi od BDazardżyka, 
wszelako otym wypadku bliższėj wiadomości nie 
ogłoszono. I 

W d. 7. t.m. wsiadł W, Sułtan niespodzia- 

_ nie ż kilka osobami swojego Dworu na okręt par- 
ny przez W. Portę r. z. kupiony i popłynął na 
morze białe; zdarzenie, tem więcej wzbodzające 
wrażenie, iż przeszło wiek żaden z poprzednie 
ków tak daleko nie oddalił się ze stolicy. Po- 
nieważ słychać, że wzięto tylko na sześć dni ży” 
wności, przeto sądzą, że Jego Wysokość powróci 
w następujący Piątek (d. 13.) do stolicy dla od- 
wiedzenia meczetów. 

Ponieważ nie masz nadziei , aby blokada Dar- 
danellów przez Rossyjan ustała, zatem wydała W, 
Porta rozkazy do wyładowania zboża w Swyrnie, 
które okręty knpieckie przywiozły i do przewiem 
zienia ga na wielblądach aż do morza białego, 
Jeszcze nie okazał się właściwy niedostatek zbo- 
ża w stolicy, wszelako gatunek pośledniejszego 
chleba znacznie pogorszał. 

Ze Smyrny dowiadujemy się, że c. k. do» 
wódzcy eskadry, Kontr Admirałowi Hrabiemnu Dane 
dolo, podczas jego pobytu w Eginie, gdzie się 
był na początku Grudnia udał, powiodło się od- 
zyskać zabrane nieprawnie w Listopadzie r. z. 
przez Greckich korsarzy Anstryjachie , Toskadskie 
i Neapolitańskie okręty z ładunkami, lab otrzy- 
msc znpełne wynagrodzenie za to, czego nie 
było w naturze, w sumuie 87,000 kiszpań- 
skich pisstrów ; rezultat, który na żeglugę i hau- ' 
del Mocarstw neutralnych pomyślne uczynił wra- 
żenie. 
| Były W. Wezyr, a potóm Wielkorzadzca 
Frzerum, wyniesiony na nrząd, z którego w cig- 
gn rokn zeszłego był złożony, po przybyciu do 
Balikesri , miejsca na spoczynek dla siebie wyzna« 
czonego, nmarł w Oðtym roku życia swojego. 

(D. A.) 


Drukiem: Piotra i Angusta Pillerów. 


